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"Tęn, którego bi-ą po twarzy" 
2 serie i zakończenie razem demonsłrowanee 

Nieodwołalnie tylko dziś i jutro. 
Pocz~tek w dni powszednie o godzinie 5·ej. 

<lstatm seans oSlodz. lO·ej :'====== Iuran Mozzue • In w roli 
czołowej, 

Zaproszenie łłiemiec 
NA KONFERENCJĘ MINISTRóW. 

BERLIN, 13 września. (A. W.). Ko
respondent "Berliner Tageblatt" dowia
duje się, że zaproszenie rządu niemiec
kiego na konferencję ministrów doręczo
ne zostanie oficjalnie dopiero we wtorek. 

Inicjatywa zaproszenia rządu niemiec
kiego na tę konferencję, oraz redakcja te
go zaproszenia, nastąpiły ze strony fran
cuskiej, po uprzedniem porozumieniu się 
Fran~ji z Wielką Brytanją, Belgją i Wło
chamI. 

Termin konferencji, ani miejsce, gdzie 
ma .się ona odbyć, nie zostały jeszcze w 
noae wymienione, gdyż pozostawiono to 
do wspólnego omówienia z Niemcami. 

nad paczeniem reformy 
rolnej: 

OBRADOWAŁA NADAL PRAWICA 
SENACKA. 

WARSZAWA, 13, września (pat). Po
łąclione komisje senackie de .spraw re
~ormy t ()lnej obradowały :lzisiaj nad 011'0-

la.}:fenJ usta ~v o w,\ ~anani.nl !"e'formy rolnej. 

-=-::::trJ ______ __ __ _ 

niech . umil nie pr paga a . nienaw·ści 
Stosunki poisko-n~ełnieckie muszą ulec sanacji wraz z paktem 
reńskim. -- Pakt między Polską i Niemcami. -- Szereg wywia r 

dów z m(n~strem spraw zagrQ Skrzyńskim.~ 
BERLIN, 13 wTZeśnia (Pat). "Vorwiirlslł tury poliiycznej, aniżeli gospodM'cze.j, a I podczas wywiadu oświadczył, że Niemcy 

ogłasza wywiad swe.go korespondenta ge- może nawet nietyle gospodarczej lub po- będą żądały ewakuacji strefy kolońskiej, 
newskiego z minist·rem SkII'zyńSlkim tresci lityc'znej, ile psycholo.gicznej. W pierwszej jako natychmiast udzi,e1onego ekwiwalentu 
następującej: lin}i na,leżałoby wjęc położyć kres propa- za pakt bezpieczeństwa Co &ię tyczy umów 

Projektowany pa,kt reński został życz- g~??zie, podniecające; wzajemną niena-I arbitr~owych .Niemiec ~ Polską i Czech?
liwie przyjęty w Warszawie, jako mogący W'lSC. słQlWacJ'h to Jego roan1em, czas na me 
wpłynąć korzystnie także na stosunki pol- ! Rozmowę minister Skrzyński za'kończył I pr~yjdzie dopiero po zawarciu paktu reń
sko-niemieckie. Rząd polski uważa jednark I słowami: "Jestem przekonany, że najbliż- skieg.o. ~ 
że jednocześnie z pa,ktem. re_ńskim powin- • sza przyszłość przyniesie zmiany w sto- I Minister Skrzyń ski podczas wywiadu, 
no dojść do skutku uregulowanie drugie- ' sunli:8ch politycznych między ob ukrajami". udzielonego korespondentowi tegQż dzien-
~ traktatu między Polską a Niemcami. nika, wyraził swe zadowolenie z powodu 
Ten punkt widzenia podzielają także PARYż, 13 września (pat). W wywła- sympatyczne} ą,tmosfery~ jaka bez przerwy 
Briand i Chamberlain. dzie, udzielonym specja,lnemu korespon- trwała przez całry czas jego porozumiewa-

O 
_1.... ł ,. , k t" dentowi "Ma.tina", minister Skrzyński dał nia się z Chamberlainem i Briandem. Mini-

Spos\l'D1e za atwIema tel wes 11 roz- d l' t d Sk ń ki .lI, 'l 't k " 
t

, '_..J' ki' . wyraz swemu za owo emu z e,go PQWO u. ster rzy s pOw-.res I onieC2:nosc u· 
s rzrgDle ZapOWi"",,~lana 'On erencJ-8 ml- , d l . k' Ch b l'! • b 'd"d ' • . , • h kt" ze u a Q mu SIę prze onac am er ama trzymanta ezwzg·ę neJ ! entycznoscl w 
nlStrow spraw zagranlcznyc, w oreJ l ,. ł . kk' • k ! t ' b k ' t' ń k' • 

" -1_' ł t k' • ':.J SI_- ń ki o SCIS ym ZWląz" u ro owan w spr8lWle pa - l' sys emle o u pa tow, • J. re s legO 1 

Ku CZCI- ' Jana Sob-łeskl-ego weznue U~la a ze l mmm~er lUzy s • t ' k' <f ' '- ń • kt h dn' -~ I ": kt' t' . Polsk' •. 'h d u rens le6 0 l r01\.owa w spra'Wle pa u , wsc o lo-europ~JsMego, ore ez WID-

WIEDEŃ, 13 wrZleśni,a. (pat). Z okazji i l ~m~':.J.spr,a~ zagranl~znyc Stra na wschodzie Niemiec. Podczas długich ny być opracowywane równocześnie i · w 
242 eJ' , -I •• ' J S b' k' es! z teJ S}I"">'J'unOSCl porus-zenla ze re- , Ch b l' , . t Skr' .. •. , . - l"Oczm.cy OUSI'0CZY ana ()I les l'e- ł k I k kw sl" • rozmow zam er amem mlnlS er zyn- teJze mleJSCOWOSCl. 
go pod WiedlnilE!aD., odprarwirOlTha został(\. semann

h 
em ca eg\ ~p eL.~ ,e y, =~ ski nahrat przeświadczenia, że altJ.gielski 

dms-iaj na KaJlrlenbergu msza święta, na unyc ze stosun 8ml po,~ o-memlec 1. ministeT spraw zagranicznych, 'Vi zupełno-
któreJ był obecny poseł polski w Wiredn,iu , • ' 
p1"of. Wierrus.z _ Kow,alski wrraz z UJrzę- Wyniki rozmowy z Levaldem, ktora śd rozumiejąc, iż niema bez Polski bez-
dDlilkami poselstwa, ora,z z całą k'ololllją miała miejsce w ubiegłą środę, ocenia p. piel:;zeństwa Europy, gotów jest uozynić 
polską. l Skrzyński r6'W1D1eż korzystnie. Zawies-zenie wszystko, co tylko będzie od niego zależ a-

Rumuński minister rolnictwa wojny gospodarc~et ;, wzno~enie rokowa~ ło, aby doszło do skutku zawarcie traJda-
JEST GOśCIEM LWOWA. h~dlowych. będZIe pr~dm.lotem rokowan, tu arbitraiowego polsko.niemieckiego .. 

LWóW, 13 'WT'ZJeśnia. (pat). Wcz{).Z"aj ~~Jących SIę rOZipOCZd ' ~ 15~b. m. ~dBe:- PARY' 13 ,. (p t) E h d 
przybył do Lwowa rWffiiuńs'ki . " t 1- bDle. Pewne tn n~Ol nas~ręcza zą anle Z, wrzesma a." • c o e 

• . Jllil1l!1,S er 1'0 • dl' . b I'" P' lO d 'G B ł b d mctlwa p, Aleiksaooer Consltantine!Scu. prawa OSIe ama SIę o ywatell nIenue,,· l arlS ornO~l z eneiWy: y y am asa or 
D2lisl,aj p, milDisŁec zwi,e.diził t,att"gi ws<:ho- kich w Polsce. Trudności te są ratu,j na· niemiecki w Waszyngtonie, BomsdorH, 
dme, a sz:o~góLnde pawiilon mmuńsJki. PQ ____ • ',- -
poł1udniu p. miilnirst'er wy1jelćlha!ł do Żótłtk wi, 
celem z:w~redJzen·ta pamiąrtek hisivorycz .. 
nych, zwdązan.y.ch z pobyłrem rumUJnólW w 
P()1sce. 

Zjazd inżynierów kolejowych 
. ~I?A~SK, 13 wlTześni:a. (Pat). W dniu 

dZliScr'e')'Szym ,roxpoczęły się tłUtaj obrady 
doroczne ZJazdu ilIlżyn.i'erólW kolei z 
w.s:zystlci'ch dyrekqji k,oJ'ei państworwych. 
~ ~br,acta'~h u<::ZJestnklZy ork,ofo 300 inży
m0fo~.. Z].azd roZlp<?c~ł.s:ią uroczystem 
oorbożenstw.em w ~osc~'erl'e polskim. Po na
bo~eństw,ie przystillI>1'01l!O do obra,d zjalMu 
przy udZJ1lale przedsta wic~e}.i polslkich u-
rzędów i wł,adz gdJańskkh, oraz mieiscc>
~.ego Sipol:tt~ńsbwa poJsk,ie,~o. Obredv 
~a'2Jdu potrwa~ą 3 dna. ' 

Uięcie międzynarodowej ban .. 
dy ubrylanciarzy" 

PARYż. 13 wrze rnia (Pat), .Ta,k donosi 
"P~t~rb Parirsien" z AnŁweil'lp1·i, tJamt,eis:z.a 
pdhcl~ :schwytała międzynal'odową bandę 
rl'OcllZI:l. brylantów, Od~ałęzienia tejż.e ban 
dy, ~zlałały w Portu,galji i w An,gl,ji. Kra
dz]e~" d?konar.a na szkodę iedne'go tylko 
~elgL!sklego to·warzysŁwa akcyjnego, po
sl!ada J ąc,ego swe przed.siębiorstwa w An.glji 
pow.o~uJe, stratę, ~Ia towarzystwa w wys'o- i 
kos'cI wl'elu m"! ,onów fran'ków, Sle,dmlu ' 
członków bandy aresz't,owano. 

Serce Paryża o g~dz. 
6·tej wieczorem 

Jest to pora, gdy r::a 
sławnym placu Oper:' 
ruch jest najbardziej 
ożywiony i przybier2l 
tempo, o klórem 
mieszkańcy innych sb: .. 
lic europejskich nie mc;." 
ją zupełnie pojęcia 

, , 

PARYŻ, 13 września. (Pat), "Quotidien" 
pisze: Liczne rozmowy, jarkie przeprowa
dził minister Skrz1,ński z Chamberlatnem 
Briandem i Vande1'Veldem, prawdopodob
nie pozwolą polskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych nabrać przeświadczenia o 
możliwości znalezienia już w ramach same
go paktu ligi narodów wszelkich gwaranci~ 
~akich rozmaite państwa mogą słusznie do
magać się. 
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i 
Paweł Błuysen. 

Senatilr francuskI. 
Senator Bluys.en \I' powyższym artykule 

na włązuic do osta tn:'<ch ZaJIl1ieszek pmvst,ali
czych w S~Tli. nad któr3, ma~dat z ramieu:a 
Ij.gi ua,rodów spra'\\'ule fral11cj,a. NLelkZo!le. lecz 
woiowni.c:ze plemię druzów z,ada~o odd.zJaJoom 
fr,a,ucus,kim z.askoczooym ki!lka dootkHwych 
choć !>Ozbaw.ilOnych większego znaczen,ia po
rażek. Bez.pośredMe przyczyny zartalJ'gu są 
na,tury lokruInej, wyl1!ilka'i3, z nle7JadIow.oleoll i'a. 
w yw·olall1ego pos.z,cze,gólnem,j d,eeyzjami mrej
s>co,wych czynnrików wojskowych i po.tiltycz
nych fra,ncuskich. Alc fakt, że TTlOoment wyb~l
chu zbiegI ~ię z wybuchem ruchu komtmJ
stvcz,nego w Chin.ach i zaoięt~i wa,lkami ". 
Marokku, Świ.adczy. że wszys,tkie te wypad
ki są sZoCzególami jednego wielki'ego PlatUiI. 
ma.iąceg(J nalJ'us.zYć po,kój św1ata. a któreS!o 
autorami SB, Rosja I Niemcy, Artykul senato
ra B1uyscna kreśli wlaśnie O;{Ól11e tlQ 06,t,at
nidl wypadków syryjskich, (Przyp. Red.). l 
ObrzyoffiU}emy IJlSlt z Bejw·tu z prZJed dni 

rr intrygi. ie • 
I ieckie 

W komitede ma.nd.art.ów tak S1ę rzeczy 
uło~ylYl że syryjczycy ant nas wielbią, ani 
chwalą. Wypow;,eoo'ano zastrzeżenia i u
jemne sądy na naszą nl.elkorzyŚć. Komi~,et 
uznał, że ~1,a'SIZa. admirnstracja odznaczyła 
się w Kongo i w Kamerunie i że podlli,n
sla stan oświaty i dobrobytu w tych d,aw
nych koOlo'njach nU'emi,eClki'Ch. 

. względem n8JS!tll',Q.jó'W i obyc~jów, dla ikt6-
rych kwestie narrod'owe, a s,zcze!!ólnile wy
Zaltaniowe stanowią powód wie<:lzoych spo~ 
r6w i rozterek. 

W Svri'i j,e'dnakQ\VIoż sp,rawa przedsta-! 
wi,a się 1rnlatczeli. Re rulit a1y, osią~nięte przez 
nasz za.1'ząd, za,równo na punlkcie dobn'>
bytu. ~ruk i bezpieczeństwa są mi'erne. 

Sprawa manda,tu syryjsIkiego od po
czątku trudna i uciążli'wa, zwłaszcza, gdy 
wY'ł'oniły się t,ru<:Lności w Mawkku. 2Josta
ła ile ujęt.a i źle poprowadzona. Zwrócił 
na to uwagę od początku w sposób dobit
ny i surowy, dawny ~ub-ernoa!J:,or geneTalny 
.Jon~art, który zabrał w tej spr,awi~ glos 
w senacie. Le'cz miano to nie nastąpllło ża-I 
dttl.e ulepszerue an.i UlŁrwaleni'e S~,OtSunków 
pomaędzy tymi ludami, tak T6źnymi pod 

Poczyniooo z te~o p,owodu zarzuty ge
nerałowi Sarrai.l, Są one nń'euzasadnione, 
a wypływają z n~e,chęci politycznych, któ
re w tym wypadlku Me powinny odgrywać 
żadnej roli. Pan Au~us,t Rrun-et, posilł 1 d'O
skon.a.'ły zna wca splI'.aw k,okmj,aiInych :na 
pocLslawi,e szc.zegótowych badań Sltwi,er
d.zH. że 2enerała Sauail nie można obc.i-ą
żyć żadnym zarzut'em, czy to ni<eudoln:1-
ści. czy też s ekciars tw,a. 

Sprawa cała jes'l w zawieszeniu, przed
~tawi',a s,ię dl,a nas ni'epomyślnie, poni~waż 
uwzięliśmy si,ę wziąć zbyŁ wi'cle obowiąz
ku na nasze barki. 

Przeciwnky nasi chcą ją wyzyskać 
przeciw:k,o nam. Mus,imy zapobiedz, by W 
Genewie nqte wyz,yskano jej na naszą. m~. 
'konyść. 

Stolica Wielkopolski--- Bolesławowi Chrobremu. 
Podniosły i uroczysty dzień w Poznaniu. 

Kardynał Pal bor złożył przysięgę na wiernoś~ Rzeczypospolitej 

15. Co za s~częśI4we wydarzenie. Wj,arcloo
mości o wycLarz,en~,l)jch w Syrji, Mó:re 0-

t1"zymaH>śmy dOltąd, są a:lho n~lCdokładne, 
'9!lbo tendre'o.cytjne. Ust otrzymany pil'ZJeZJe
rorui,e, na.pisa.ny pr~ez pockóż:n&a nieu
przecllZlonego i dośWiitwc:wnego, wy,jaśn.ita w 
sposób ogólny te w yd.arZJenla. Nie zajmuł2 
się wpr,awd:oie szozegół,ami opera;cji woj
'lkowych, które s.tanowią polesną niespo
dziankę dla naszych oddziałów, 1e~z pod
'Heśla zna,czente s.:oeregu f aJk,tó w, nla kitóre 
dotąd nie Zwtl'óc.ono uwagi: mńl8.lIlowiocie na 
akcję n.1lemiecką i angite,1siką w h.a..jIu, któ- POZNAN, 13 września. (pt8.t), D~i.s.j'8Jj akt eT~kcY1iny, Móry p. pr,e'Z}"dent Rze-
':"e~o mandat pOw1'et'lrony rosŁ,ał F'r'anoji. I wn.1edzielę o godz. 7,30 1'I8.n'o przybył do czypospoH'hej podlpiiSaJł. Na.stępn~e kLad1i 

Pan p,re.zyd'ent mjndlSirów Pa,in:Leve, Po,zn.amia ptOdągiem pOSlpies'znym z War- swe podpisy p. pT,eml2r Grabskti, mhu-
szawy, ce.J,em wmęcia udziału w uroczy- strowie i >inni, 

~tóry bierze udział w obradaICh gen,ew- B L b 
~ki~h, będzie tam świJadlki'em tych ffi>81TIoe- siości'ach ku czci oleslaw,a Ol1rOl reg'o, Po otwarciu mostu udał się p. prezy-
wrów i będzi.e musiał zwrócić t1Ia nie naJ- p. premjer Gr,a:bslki, minisf,err spl'law Wie- dent, p, premier, minisItrowie ~ wszyscy 

wnętr:znych Raczkiewkz i mini,gter k'olei uczestnicy uroczystości do k.aiłedry, Tutaj 
balrdzl'ej czujną uwalgę, k Tys:tka w t'owarzystwi>e wyższych Ul'lzę- w k,apHcy :dotej przemówi·ł od ołtarza s. 

Oto Niemcy, jruk zawsze podSltępne, drui,ków, biS!kup Ł'Ilk'Omslki, poczem odprawj,ł cichą 
pragną wyzysk,at wydarzenda w Sytl1ji dla Na dworcu witaM clzł'oruków rządu mszę, U Wuanny ZJe szczątkami pi~rrw
swokh korzyści. J.eżeM aikcja kh w te,j prze,dst.a:wide'l~ miejscowych wb8!dz, ho- sZ)'lch królów pols1<4ch pełnirH SitIlaż hono
!praw~le uZY'sk,a wynik pomyślny, bo PUY- nory Wioj.sik,owe oddlaw,ała pp. nWn~sik,om mwą OIfic,eNlIw~e 58 p. p, zdobyteroi: sza
stąpi'ell1:ile k,h dlO ligi 11Jaltodów dO'k,on:a się kompan;a honorowa 57 p..p. z orldelSt'1"'ą. Z blrrumi. Po mszy śwdętej p. prezydent 
w warurukach ZIl1a.czn,ie d,la Dl>ch kor.zYoS,l- dworca uda,ld się p. pr~mj.e:r WT1az z mini- ~zpdi1tej ,złożył u trumilen Mń,eczysił1awa I i 
'lieljszych. slraiffil do zamku. Bolesław,a Oht'lO'b.rego wi'enie-c wawrzyno-

Korespondent mój ZWf'aca uwagę, że wy, poczem ukląkłszy u satt'o~agoU, mo-
podczas pioerws,zego okJ.'lasu zam~eszek sy- POZNAN, 13 Wl'iześ!llia. (pat). Impo- dHł snę dłutszą chwi'lę. U trum~CIll !królów 
i'Yjskich Frall1cja i Europa calła okzymy- nująco i domośl'e wy!padło UJroczys.f>e ot- rl,oży'ł rówruireż prezydent R.ruta1slci wIe-
wały wi,ad,omości jedynile za pośre<drui~- wall"cie mos<t'll Bolesława Chrobrego. nie'c z nlapisem: "StroIka WielkopQllski 
twem pism i agenlcH niemiecJkich. beriHń- Otw,arci.a ddkoOJa~ p. prezydent Rzeczy- BoI.esławowU Chrobremu. 
6kkh lub wj,ed,eńslkich. poopoHtej. Mos,t, jak głosi napis na badu- Z 'kaited'ry udał się p. prezyd'ent RZ1pli

sŁradzi'e, zbudowany został w 1924-25 tei z p. prem~ef'em Grabsk1rn. do pałacu 
Skąd się Wz4ęli w Syrii ci "d'mennilka- roku, w 9OO-ną ll'ocz,n~ICę k>oronacji króla. a1'cY'bioskupó'W, celem ode.\mania przysi,ęgi. 

rze" pracujący dI1a pism, nie mai}ących Witany entuz;asiyczni,e OIkrzy.k,a,mi od ks. ka.rdyna~a prymasia Dalbora, kt6-
przecież dQŚĆ śmdk6w, by pozwoMt sobie tłunmi,e zebranej publicz1lJOści przybył p. rrego stan zdr.owia me p>OlZwolił opuścić 
na tak wygórowalne kOSLty słUŻtby infor- prezydent WQjciechowski w t'Owal1"zy- mieSitkani>a. K,ardyna~ prymas złożył wo~ 
macYlll1e1j, i w j.aki sposóL ?'d~laH ptlJewi- s,twie p, premiera, ministrów, śwHy i ge- bec p. prezydlenla RzJjltitej przysięgę na 
dz~eć wydalt'~en,ita wojenll1e talk nll1pozór nera}j,c~ o goo.z, 9,20 przed połu dDJitettn. P, 'Wiierność :R!zpldtej w my&l postiaill'ow1'enia 
"1i'eoc zekiwane ? J,ako dobrzy niemcy, od- prezydent Rzeczypospolitej zasiad~ na Ik'onlkordatu. PTZY c~:retnJOnJ1i tej obecni 
zyskawszy e'nerg,ję i ducha inic,~ywy, wroi'esiendu wraz z członkamI rządu. W byli przedstawideIle rządu. 
1?racują, jak mogą . chla i,cLe1 przywQ"ocerua chwili przybyda p, prezydenłia Wojci.e- O godz. 11 dokonał p. prezydent 
wie,Lkich, prze,dwoje,n,nych Noilemi,ec. JaJko chowstkioegto O'1"k<i'esira ocLe.gra'ł.a hymn na- Rzp'litoej otJwarcia wyst,awy lotniczej, wi
'buryśc1, kupcy, po,średnky ha,nd1'owi han- rodowy, Ur,oczys,t'OIść ro~p'oc.zęlta się kan- tany u wej'ścia prze'z pull1{1Own~ka szt.amu 
dluią. szple,~uią, robią wszys,~ko, co mogą t,atfą, wyklonall1ą przez chóry, ~e'Iliel'lalftl!eg,o ~bżółtowsikiego, w imitCl11.iu 
<ila swoich narodowych i p'ań5~wowy<:h ce- Prezy,clenlŁ m. Po,znarua Rat'ajSlki wy- k~t,etu wyslruwy L. O. P. P. Po zwiJe
łów, A z pewn,ością witelika część ilC,h, sh~ głiQISił pa~T1jI()ltycme przemów1en~e, Okrzy- dzeThiu wysiawy odebrał p, prezydlent 
nowiąca oddz,j,ały śoi's'łej o'rg,a'u.i:za.c;l" 0- k,i n,a cześć Najj.aśniejszej RzeczyooslP'oli... hoM i raport tow1arzystwa powstańców i 
lorzymuje nbzbędn~ zasitliki p~lendężn.e. tej i prezyaent1a Sta:nisła'Wa W.ojde- w oj,ruk6w, O g'odz. 12,15 p. prezydetJt 

Tak więc wybraH s'obi'e za teren drzi,a~ chowskie.go powtórzyli zebrami t1"zykrot- I R:vpHtej wziął udlzilał 'W ~adlemjń, Ul'lzą~ 
tani,a kra,je, l1<3Jd k!J:ÓTymd mandat nlam 200- nń'e wśród powszechnego zapału i pod- I dZ01lej ku croi Bolesba'Wa Clwobrego w 
c;tał powioerz,oilY, a z których Syrj.a iest li>- nioołe.go nastroju, Okrzykom wtórowały ,8Ju!li urui'Wiersybecki,e,j, wype'łn&onej po 
renem naryważn.j,ers-zym. d iw,ięk i hymnu ruarooO'Wego, brzegi publicznością. O godz. 2-ej po po-

Korrespondenrt: m6j zaznacza. że pieol'- Ks. biskup ŁUlk,omsk,i, odlprawiw:s'zy łudniu podejmowIał p, prezydenta RZlpH-
wsze wiadomości nlleipOmyślne chla Fr:ancłi krótką mod~diŁwę, dokon,a'ł poświęcenia tej m. Poznań w Z'botei s'ali ratusza ś,nńa-
puśdli drogą okrężną za pośredniotwem mostu, P. prezydent Wtojc!iechowski damiem. U Wlsjścira do ralus'za wif,a[ p. 
niektórych cLziernników a>ll,g~elS'ki>ch, k~óre pore;e>eiął wstęgę, ddkonuiąc otwalI'cia p,r,eZ)'ldenb Rzp1ribei p!t'e'zy,den~ m, Pozna-
z za,d,owolenIem oltlosi'ły t.e iln,formac)e. mlostu, poczem wszys'cy doo,tojnky udlali n1ia R,a~aiski z rednyrru. 

, się ku ś.rodlmlwi ID'os,tu, gdz,ioe ocilc,zytano 
Tak więc ni'edawn-o rozbrąbion,o wUle·ść 

o wymordowa.niu dwóch tysięcy żołnier.zy 
francuslkilCh. Pnesada je.st widoczna, lecz 
niemcy nie dbalją o to, Rzeczą najwa,Ż>t1i'ej
s-zą dlla nkh test, by fał.gzyw,a wi.adoDlJOŚć 
.okrążyła świ,alt i dała ujśde uczuc,iom nie
"l,awiści pod n,as,zym adTesem. 

Zw,racam uwagę, że celem telj kamlPa
nji jest stwnr,zen,i,e w Genewie nie przychyl
'lej Opiillji w SIt,osun-ku dlo nasze~o mandatu 
w Syr,ji, Jest lo j'awne n.i,ebezpi'eczct\stwo 
dla sŁa.nowislka Francii wobec lil!i naro
~6w, ., 

Obecna moda bardzo przypadła do gustu 
Martwy sezon .- Brak rewelacyjnych niespodzianek 

Zdalje się, ż,e wll",e.szcie k'obi.e,tom moda I 
obecn,a taik p'1'Izypadła tLo guSltu, iż nie pl'lCl
~;ną ż.adn)'lch :mnJilan. Wp,ra'wdz;i'e oIk,res 
prz;edzirmowy f'est zwykle w dzied'z,~ll1ie 
mody okresem wyaeki'Wania, jedrualkże 
nowy sez,on n~e zapowiad1a żadnych rewc
lacyjn ych ni.e sp odzian·e k . 

ją kororuk,om, 
Na codzdellne sukienki w dalszym cią

gu nCi'jmodn.'ilejsiZla jesŁ miękka wdna, Kl1"a
ty "s,ZJkocki'e" nie są już zupełnie n,osron>e. 
Suknie są dtwuk olo.row e , t. j. m8Jją pr.ze
ważnie szeroki svlalk na dale, odmiennego 
od calości koloru. 

Bonan Doyle O Oskarze 
Wllde'zie 

w St.amlatch Zjecmoc'Zlonych ~a,zaŁa. &i~ 
IksiąJlk,a, z,a'W!iIemQąca w,spOlll1nienlla Coorun 
DO)'llle'a o Oskar,ze Widdle'ri,e. Zna~om~;ty 
powiddopiosanz an'giel,sIki noŁuie talki e 
sWQte wS1>oomni~niJa: OSIkaT WiJde ~ostaJWH 
na mniie nIi,eZJaJLM"te iWlrażeme. W zn,ositł się 
on ponad :nas w.sz}"SłtBtich, a p'Oltllimo to po
siatdał dalI' Z1a~IJJItett',e.s<olWiam~a się wszy.stlki~m, 
o cz,em ll'io1JIllJaw1affiiiŚmy, 

Po tm~ilc1mY'm pt"ocesffie, Z1d,a.mem Co
OIan DoyLe'a, WliIldJe ~~enńJł się, SIpil'awiał 
w.raiŻoen1>e o2lłiowd>ekla :n1,etn,ormru1nle~o. 

W liście dOI GOlIlIrun DO'}'Il'e 'a o je.dlIl!ei. 
ze swych iksJąż.elk W1Jlde pitStał: Pomiędzy 
mną a życilOOl stoi zar\\rs.ze m~ słów. Wy
rzucam za Okno pT!alWd!o.podobieńs,two w 
imię pJ'ęknego m-8!ZIE!ISU, a d.1ta epigramatu 
gotów jestem opuścić prawdę. P.omimo W 
cel mój uk'1)'1Wl8 się . W sztuce i Jestem 
szczęśliwy, fe ptal!l UJWoaż.aJ m6i Sipos6b 'Pisa
ni,a za al!Tt-y'Slt)'lCtlJll.y ł subtlel'ny. 

Odmowa. wiana przyczyną 
morderczego szalu. 
Cdrka rąbie brała ł ojca. 

Onegdaj WIS'tr.ząsnęłJa dkolticą powiatu 
ko,lskiego wi>cść o sŁa:-aszOJej tragedji ro
dzmnej, która się ro~grała w domu bo
gate,g'o gospodarza wsi Gorzały, nazwi
sk~,em Piotra Ciealcilaka. 

Mianowicie cÓl1"ka wl,oścruanina, 20-le!
nia Strun.is!fawa Ci,en:dakówna w nocy o~ 
k,oło ~odz, z..ej, gdy wszyscy wOlk6ł byli 
pngrążerui w głębokim śnie, wst'ała i u
zbroiws'zy się w sie1derę, podeszła do 
śpiącego obOlk breta srwe~o i jed.nem po
tęŹlnem uder~elnojem w głowę rozłiupata 
mu czas2lkę, Na ktrzytk Tami,onego nadbie
gł.a strużąca, ztlJaIjdulją'Ca się w drugim po
koju i rzuciwszy się :na Cilencita'k6wnę, u
si~owała fą r.o.Z!b1"oić. W bójce of,rzymab 
oll1a wzy ciosy siek~eTą w rękę, p~ecy i 
gł'owę. Mimo to ~tLota9la otlIa rozszalałą 
dziC'WlCzynę wypchnąć za dr Z'W i , zamyka
jąc pokói od W<C'Wllątl"Z zasuwą· 

W slkuwk szamo'tarua się wrulc:zących 
przebudlził się śpią<:y w stodole otci~c 
Cileilldakówny, Piotr i dlOlI1yślając się, te 
handyci napaldli na j,ego za~rodę, pospiz
szył z pomocą. Nim jednak dobiegł do 
drzwi, córka 7Jbliży;ła się ku ni,emu i za
dawszy prze,rdonemu ojcu k~1lka ran w 
n OIg,i , ręce 1. pie:rsx - u.cielkł,a poza dom i 
zIJlikła, Tymczasem sł'l1żąc,a Janina Mi
chaIakówna, brocząc k'I"W.ią, wybiła szyby 
w oknie dlOIIlu i rozpruczliwym krzytkiem 
za,aJ'armowata całą W1ici. 

Za wiad'OlIli'Olll,a o mjściu mi>eiscow a 
poHcja pil'zybyła wkróke na miejsce i po 
ernerg1czoycll poszuki'Wa-ruiach odna!laJzła 
Ciell1dalk6wnę marlwą na dn.ite ~\kietj 
shl'dlni, clio IktórC!j rzud!a się w Slmde 
Wl1a'z z nal"zędzirem zbrodln~ - s~Ilci>erą. 

PrzeproWJaaz01liC 'dochodzell1!ia wy1kta
zały, i;e przyczyną z;btood.ni OiterndaJkÓIW
ny byiła chęć zemsty na jej ojcu i bracie, 
któ!!'zy mimo usi,l,Jlego ThatlegaciJa z jej 
s:trOltly, nie chdeH się zgodzić wyp~cić 
Piott'lowi K.azianńercUik owi , je,; ntarl<eczo
nemu, kwoty 8,000 zl., t. j, przet'.ZJe<:zon<e
go jej wiana, 

Z OOt8.'l' ~'I'1a,gedJji, któ.re przeWl'e'Z4ono 
do sZipirtalla św. Tró~cy w Kol,e, bm o.s.za· 
Lał,eq z t'0Z4',aoCzy .Lgn.a.cy C. ZlIllarł, poro
statli zaś znajdują słę w st8!ni,e cięż/kim. 

Dziatwa szkolna nie powin
na być używana do kWIsłe 
Z posiedzenia komlfefu rodzicielskiego 

(p) W dniu wczorajszym odbyło się 
wallne posiedzenie komitetu rodzkielskie
go dziatfwy w szkoł,ach ś.rednic'h. Rozpa
tryWiano sprawy Z'Wiązane z nowemi pra
wami wydanemi przez kuratorj.um okręgu 
szkolne,go łódzkiego. 

Gęsi sowieckie przybyły 
do laodzl 

Przedewszystkiel1l komitet rodzioiel.ski 
\Vy,raził \podziękowanie komisji !!'ewizyjnej 
a naiSiępnie przystąpioI}o do omówienia 
ba,rdzo 1V1ażnej kwest~ poruszanej jUiŻ p,rzez 

Duemnl'e fahryka'nci materjałów i kup- Rękarwów suknie wieczorowe i wiz)1lŁo- "Glos P01ski" <:0 do niewysyłania dzieci 
cy U/lyskują na krót!kpść i wąskiOŚć s<1.lik~e- w,e są, w da~szym d,~gu pozbawJlone,. suk:- do domów, gidy cz'esne nie zostało w termi
nek. na kiŁólre 'bruk mało wychodzi m8Jt~t'lła- n'l>e Z1~s, c.odZ1e;une ma')ą Tę/k,a.wek ~r6c'UJtlkl, ni.e llTegulowane. 

Będą one faiJazl od krajowych 
Na skutek prowadzońych już od dłuż

c;zego czasu pertraktacji właścicieli pa
siarń gęsi w Łodzi z "Wniesztorgiem" w 
o;prawie przesłania do Łodzi gęsi z Rosji 
sowieckiej, jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym przybyły 3 wagony gęsi do 
naszego miasta. 

Z referatu walki z lichwą przy komi
sarjacie rządu dowiadujemy się, iż wob ... c 
tańszego kalkulowania się ,l!ęsi sov:j()C
kich, ref. walki z lichwą będ7.ic się starał, I 
by za gęsi te nie pobierano cen obowią- ! 

zujących dotychczas za gęsi krajowe. a l 
niższ~. (ol 

łu. W pOl'ozumi,eniu z 1l1!1!li ik,rawcy kancu- ,albo 'lesh d1hLgl, t,o t'oOzszel11za,)ący S11ę mocno Dallej omawiano kwelStję zmuszania 
sey próhow:aM Vl>sk'fZ,egi'ć modę DiJre'Cil>oire, f ku dołowi;' przez niektóre szkoły dzieci do kwestowa-
roMB także SIt:an~ia,. ab,: Ikol~ilety Z~Od'z,!ly Pyl~rumy coraz wię.c~~. U5t~p'\lJją m~el}s.ca n.ja. 
się na noszeme .dłu,glch.,renow przy WlIC-, s:v1mfroczkom, prz;waJŻn1,e .fu:trrem. {)z,dobLO~ Zebranie potępiło postępowanie nau
czorowych sUJ1tOlach, Pr6by te spełzły na nych, maiło r6żt!11ących Silę od domowej czycieli którzy da~a kiSia7eczki kwzdowa-
niczem. Żadell1 z lansowaillych modeli ni,!:! sukni. ' ci I 'd' 'k . . ni.a dzieciom, ó yż ZICC. o wIDno S!ę u-
m:'a,t n.ajmni,e1szego powod1eni,a i obecn::l Czarny ko,lor zupełnie już nie reSlt nI()- czyć a nie !J:ra;ić czas na zbieranie pienłę-
moda z,wyciężył'R. s zony, przeważ.ają ba,rwy pas,telowe oi z;ma- dzy i w dodatku na cel, którego nie rozU-

t.oWlane, IkiŁórych sik'8Jla jest ball"d:oo ro7.- , Tendencja szcroki'ch sU/kienelh lak:be 
zanika i na zimę wracają znów obcisłe, 
'.'laskie futera,lilki. różniące się 0-:1 prz2sz10-
rQcz'1ych term tylko, że są jeszcze króts~e j 
ozdobio·ne jedyni'e haftem, albo ba,rdzn 
modooroi ohecn;e mereŻikami, które w 
hpgoac:t. dJe.s.~ j 'W'}1\klOOOrua me uSllępu-

mle. 
legł.a. Spra Wet Wls.półpracy z ciałem ped?go-

Pa'ntofe~ld o coraz bardziej okrągłych', g!cz;J,zm hyła z koki trzcc:ą omeV~'aną 
noskach na rusIkim obca.gi'e do codzi,ennc- sprawą. Postanowiono co d.wG ligcdr~'e u
go użytku i na banwo wV'901k.inn do SWOj-l rząd~ać wnól~~ konfcrcnc;~, na kt?ryc~ 
nvch wkien. rodzice będą Sl~ informowac o stopmach } 

_P.;OSt.ępach dziatwy~ 
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TraRlwaiarZE grożą strBikiem 
włoskim. 

Emerytura nalety się po 30 latach 
pracy. 

(A) Dni.a 12 wrz.eśnia o godz. 7-ei 
w ieczorem w lokalu własnym, mieszczą
cym się przy uli-::y Kilińskiego nr. 79, od
było się zebranie tramwajany łódzkkh 
elektrycznych k'ol-ei dojazdowy,ch, w 
spraw1e kasy emerytalnej i docLa~ku zi
mowego. W prerwszej sprawie za.bral 
glos p. Blaszczyk, który ptrZytoclzył ze
hramym, jakie warunM octrzymują czł,oo
!kowie od mirui.ste,rstwa p.racy, a miano
wide: trz.eba mi'eć ukończ,ooy 65 rok ży
ci,a,a w tej Hczbie powinien każdy mieć 
15 laŁ pracy, aby miał prawo do poMen-

. nia 'emerytury w sumi·e 50 proc. osłainio 
p obi et'Iane'j pensji. Po przemówUlCniu p. 
B1aszcz)'1ka wYlPowńadali się zebrani za 
tern, żeby kaMy człooek miał prawo do 
emeryr1.ury po przepracowaniu 30 lat i a
by pobiterał emeryturę w wys-ookości c,abe; 
pensjoi. 

Po wyczoopanJu t,(>1 sprawy p.rxyostą
piono d'o dyskus}i na,d sptt'awą 62 proc. 
doda,tku. Zebrani p'owzńę1i rezol,ucję, że o 
ile nie otrz)/'mają tego dodatku, to w 
przyszłym iy~odniu pT'zy~tąpią do streTku 
wł'oskiego. Na tern zebraniIC zakończon:~ 
o godzinie 9 wiec. 

PrzYbory szkolne potaniały. 
(p) Na skut.etk inie~wen>cji ur'zędu wal

ki z loichwą przy komis.att"jacioe :rządu w 
dniu dzisi,eąszy.m papier 7JeszytŁoowy i przy
bory sZlkolne poiaruały O 10 proc. 

W 2Jwiązku z podwyż!ką cen papieru, I 

jaka się uwi,doczmła w ubiegłym tygod- \ 
niu, doW'i-adu.j.emy się, że przeprowadzono 
u lkznych hur~'owników rewizje i pocia,
~nięto lkhwii.asrzy do oclpowi 1 dzialności są
dowe1· 

Za kierownictwo bulców 
~zko'nycb. 

WYSOKOść PŁACY I PRACY. 
(p) Ku,ratorium OIkręgu sz.kolnego lód7.

kiego otrzymało zawiadomi:eni'e z minist'er
stwa W. R. Ii O. P., że wyn.agrodz~ni,e kie- I 
rownik6w hufców szkolnych winno być I 
wypłacane tyl'ko za godlziny istmne, wy
konane, i nie moee ono przekraczać wy- I 
n~~l"o-dzel!1ia, :ró:rnającoe~o się wynagrodZIC.: 
n~u 7Ja ~ goclZllny nad1tczbowe kat'egot")l I 
pIerwsze). I 

Zarazem miill.isoterstwo pDstanawia, iż I 
ogólna liczba godzin wynagradz. za pro- " 
wadzenie gier popOIłudniowych i zabaw, 00-

raz pracę w hufca·ch szkolnych w tych 
szkołach, w których są czyttlllce hufce 
87Jkolne nawet o dużej lkzbi~ od'dzlałów, 
ni,e powinna prze·k'Mczać 14 godzin tygo
druiowo. 

Dozorcy Odpoczną. 
POLEWAĆ. MOżNA JUż DWA RAZY 

DZIENNIE. 
(p) Wydz,i ,a.ł sanitarny miasta Lodzi po

daje do wiadomości wszystkim doz,orcom, 
ż e pDlew.anie ulic, począwszy od dnia ju
trzejszego może się odbywać dwa razy 
dziennilC ., a nie, jak tD miało miejsce w po
rze letniej, trzy razy dzi,elilni~. 

Katastrofa budowlana 
~ ruszłowania nił bruk 

(R) Stani'sła w Krupi.ak, z.amile-szkały 
przy ulicy Wąskiej Nr. 13, z zawodu robot
nik budowlany, pracował przy budowli w 
~odwórzu demu Nr. 34 p rzy ulicy Wodne j. 
W pewnej chwi,li deski rusztowania się 
osunęły , Krupia k straci,ł równpwagę 1 spadł 
z wys okości l-~o piętra n.a bruk. 

W ez wanD pogotowie ratunkowe, k'tóN
~o lek a rz stwi'erdzi~ u o,f,i'M"Y swegD zawo
du dobkliwe pqtłucz'enieciała i po nałoże
ni u opatrull,ku pozosŁ,awił gOi na mri,eiscu 
w s tanie osłabionym. 

--xox_ 

Uroczyste warcie portu lotniczego 
Olbrzymie tłumy publiczności. - Pierwszy lot pasażerski do Ł.odzi. - Dostojni goście. -

.- Popisy i loty pasażer.skie. 
Wczoraj dokonano uroczystego aktu witając z pełnem uz.n,aniem p.i~l'WSze, a skie,go, dora Ganpi·cl1a, wojewodę hiało

poświęcenia, otwarcia i oddania do u- już tak pDważne, owoce dzń.ałallnośoi or- stockiego RemboWlskie~D, senatol1'a Janu. 
żyi'ku portu lotniczego w Łodzi, zbud'Q- ga,ruil-acji łódzkiICj. szewskiego oraz reptt'ezettltant6w lotnictwa 
wanego s'tar·ani,em WOjewódzkiego komi- W odpowiedzi na te przemów1'erua p. wojskowe.go: p~k. Ser·ednkkie,go i PIP~k. 
tetu L. O. P. P. w Łodzi. wlcemi.niJSter Eberhard.t oO·r,az pu~kownik KOIS,soWlSkQe,g,o. 

Już w g'odzill'ach przedpołud!Ilj()wych kOlipUSU ll()tillk:z.e'go S e.red'n.idk,j podzńę'ko- Moie,jlScOlWe w~adze rep.rez.entowali: WC-
poczęły krążyć nad miastem samoloty, wadi łódz:kiICi organi2Jacji L. O. P. P. za jeWloda DaroW'Ski, wUlcew'o,j,eoda ŁysZlkow .. 
zdą.żrując z różnych stron do nowego widoczny i pożyt,ecz,ny przy;czyn'elk dOi ski, preses cą.du dkJręgowe'g,o Kamieński. 
łódzkiego portu lotnkzego. rozwoju lotnictwa polskieg'o i ogł'osili prOikura'tor przy sądzie ok1'E~~owym Szmidt 

O godz. 12-e'j za.częł.a się prawdziwa port lotni,czy łód'zki j'aoko oO~warty. 'kurato,r dr. Jarosz, pre,zes i'zby skarbowej 
wędrówka ludności miasta Lo·dzi w stro-I Po dok'onanju aktu pO'Święceni,a za- Tow,arni'ch g·ene·rałowie Jung i Ledóchow
nę Górnego Rynku, a nastę.pnie wzdłuż g.r~miaia jedna salwa arunatnia, a po o., sk'i, wotewoozk,i komendant 'Policji inspek-
szosy 'Pabjanic1ci~j i nowowybudowaillej I g1oszelloiu otwal'ci,a - druga, oddane tor WróbleWIski, komisarz rządu na miasto 
drogi lotniczej, do portu, który leży na te~ I prz.ez pół bateil"ji 10 p. a. p. Łódź lży;cki. 
rytorjum osady Lublinek. Do godz. 3-eJ . Ponieważ rówuocześni~ :- zakończe-I Po skoń'czonych urocz)/'stoś.dach i 10-
zgromadl~H się dookoła qotuiska 'kH'ku- t1Il~m ~l"OC~ystych. ce:e~'D~Jarow .... ypogo- bch popis;owych, od.bywały się .lDty pasa. 
n!ast-otysięCZol1y tłum publoicznoś ci , a nowe dzdo SIę mebo l. zasW01'ecI,ło słońc~, za- żerskie, które roz,począł dowói:lca O. K, 
rzesze napływały wciąż, zajmując sz.cz.el- warcza~y wS<ZY"Stlk'l,e :n.oto:ry u:sta'wj,ony~h Nr IV gen. Jung. 
nie ws~elkie mciejsca , jak,i·e z.do'łano prz~- n.a l'otmsku s'~OIlo~-ow. [ l"()iZpoczę~y S'1ę O god,z,h:e 7-ej .... iecZlorem w sŁowa
widzi~ć i odpowiecLni,o zabelzpi,eczyć dla wzloty oraz mlsttt'Z'owskle ewolu'Cle sa- rzy,s:oeniu technilk6w zebrała się rada i za-
publicznośd. molotów. . .... rząd łódtkiego komitetu L.O.P.P., gdzie 

O IlJi,ez'W)/'kle Hcz-nym udzi,ale publkz- ~ nB.!tęzoną .uwiag~ l obJawalThl naJ-I przy skromnym posaku pożegnano wybit-
ności w u,roczystościach poświęcenia por- wyzs~eg.o. POdZIWU ~le·dzono zwłaszcza nvch gośd , którzy ,'wą obecnością 2la>S'Z·czy· 
tu lotni'czego świadczy nailepie,j sŁwier- zdum~ewaJące ewolucJlC, dokonyw,a,n~ na dli ten UrOCZylSty dla Łodzi dzień. 

. bojowym samol'ocie jednoosobowym 
dzony prz'e'z policję fakt, że do godz. 3-el przez. pp!łk :Coss,owskiego. 
nagromadziło s,ię VI okoli.cy lotniska Niespodzianką dni'a był.o przybyc.i,e na 
pm;es:d'1O 500 samochodów i olkoło 200 ró- loillois'ko wi,ceminisiora kolei żelaznych E
żnych pojazdów. Olbrzymia część uczest- berhardta. l'nż. Eberhardt wra,z z ma!żon
nilków, wobec illi'emożlliwości cLos'tlarcze- \ ką i ml'odą c6recZlką przyb)llł z Wars'ZJawy 
nia potrzehnej ilości śrocllków komunika- l' l k' . l' .. l t' . t 
cji, wędrowa'ł,a z Łodzi aIŻ na l,otn1sko pie- nJa sakmo ,~cI,eS pols t 1'e

t
1 '\Jl1'J~ d'o l11_~Zet' rpl1 

h t I " un'ers. am'o o en, )-e nDy.aOiWtt,eC, 
c i() ą· wykonany w całości z komp'ozycj<i mei.a-

Niezwylkle silna burz,~ deszczowa i lowe'j, tak zwanego duralumini,u.m, zarów
gradowa, która zerwała SIę koło godz. 3 no swoim oryghalnym wyglądem, łak i 
nad ŁodZlią i okolicą, un1 emoiJiwiła punk- niezwylkle wygodnem, a nawet zbytko'w
tualne rozpoczęci e uroczystości. Rozpo- i nem urządzencrem ka.biny cfiJa podróŻillycn , 
częły się one około godz. 4-ej uroczystym wywoła:ł wśród zgrom a dz'onej na lotni
ak,tem po'ś'więce,nia portu lot:nicze~ ,.> sku publkzności olbrzymie załnte~es'o
prz,ez biskupa Tymieniecki~go. Po po- wa,n.je. 
święceniu z p.rzygot-owanej trybuny pre- PoO skończonych uroczystośc1lach p. 
zes zarządu ł6dZ'ki'ego k,omi,tetu L. O. P. lUZ. Eberha.rd,t wr,az ,z mał'żonJką i cór.e,cz... 
P., p. mecenas AHred Bilłylk, wygłos·jlł 0- ką tym samym s.amdJ.otem w ocza'ch kUku
lwlicz.nośdow'e przoemóvAenie, w kt6rem nastu tY"Sięcy o·kJ.askująocych go .vidz6w 
podkreślir in1.encję wysi,łków mIeJs-cowej odleciał z 10tnii,S,ka łódzkie·go do Wanz.a
oOrganizacji L. O. P. P. w sprawie budo- wy. Lot ;jnż. Eberhardta ma do pewl!llC~'o 
wy portu lolniczeg,o i oddał lotn,isko do stopni.a niezwy'lde zn,a<:z·enie, gdy'ż z.arów
użytku IDt,mdw.a polskiego w ręce wJce- no samolO1t, jak i osoby, odbyw;ają<:e nim 
ministra kolei żelaznych, inż. Eb~r- podr6ż, c,zynią ten lot pierwlSzym <:)nwHnym 
ha.rdt,a, oraz pnedstawici.ela władz wOIj- lotem pasaże,rskim między Łodzią i War
skowych, g-en. dywiZJj; Junga, zap.raszaj3,c I szawą i st.anowiły niezwykle aktualną ilu
zwł'aszcza lotnictwo wo;skowe do jaknaj- str,ację aktu Jgłoszenila otwarda lotnis'ka 
wyd.at\n-i'ejszego .użytkowania \>olnisik,a. ł6dz.kieg·o dla cel6w że gI\ ug': powie"brz'llej. 

PoO prZlCmów1ot!n:iu mecenas.a Biołyka Z p-o,śr6d g06d zamie;!s c oW)'lch , biorą-
zabrał ~ł,os b. prezes rady mi'nistrów, pr. cyclh udział w u.r,oczY"Slo,śdach, wymienić 
Antoni Ponikowski, przemawiając w i- należy pr,zedeWlSz)"s:tkiem b. pil'em';era pro!. 
mieniu centralne!ło zarządu L. O. P. P. i Antoni,ego PonilkowsbegD, w'ojewódę lwow 

Dzień wczorajsZY· w kronice pęgotowia 
Samobójstwa, b6;ki, nieszczęśliwe wypadki. 

Anna Pytka, la,t 31, żona robotnika, 
zamiesZ'kaba przy uaJcy Pil':zeja,~d nr. 65, w l 
si,e!Ili tegDż domu 7Iosbla pobita przez 
ni'eznaneg,o Jej osobnńlka, odnosząc rany 
tłuczone w g-łowę, oraz o~óln-e pdtłuc~~
nIe ciała. Zawezwany lekarz po~otowia 
ratunkow,ego nałożył je; opatrunek, pn 
r.zem pozos,t,awił ją na mieiscu w stMl11" 
za·da wal nJ,adący.m. 

Stanisław K ol'asiń ski , '-t 27. zamiesz
k'aly przy ul. Zaką,tn-ej nr. 43, robmni'k, 
podczas p'r,acy w t'e,at,r,ze mi'ejs'k,1m, 
mieszczącym się przy ul. Ce!!ielnianei nr. 
63. zasłahł n,agle. Zawezwany lekarz po
go: . -,'/;a ratun,k,owe~o udzi'e~dł mu pierw , 
s~ej pomocy na mie~scu, .poczem odwi6zł 
go d-o domu w staill.ie osłabionym. 

Chaim Lew, lat 16, zamiICs'zlkały przy 
ul. N""l'o-Cegicl ni anej II". 41, bawił się 
na 'Polu z towarzyszami. 

Naraz, któryś z nich przez nieos,troż
ność uderzył go kami'eoniem w growę ta'k 
sm\l1 i'e. ż'e mu.siano udać .się na stac-ję po
gotowi,a , gdzie udz·ie.\ono mu pierw"z~; 
pomocy. 

19'nacy Stańc zaik , lat 20, rohoŁm1k, za
mieszkały przy ul. Zachodniej nr. 22, w 
dniu wCZiorajszym na tej samej ulicy, o
koło domu nr. 21 zosŁal uderzony 0- I 
str'em narzęd'zi'em przez ni'eznanych mu I 
osohnilków. Zawezwany lekarz pogotowi:! 
udzielił mu pi>erwszej pomocy i pozosLa- I 
wił w mies2'Jkaniu w stani'e hardzD o'sła- I 
biony.m. 

Sa,la Ba:rcińska, laJt 68, handlarka, za-I 
mieszk,ała przy ut Lut'omi'ers-kiej nr. 8 w 
dn1u wczorajs'z)'lIll prz:echodzilł.a prze'z I 
pocLwórz,c domu przy ul. BrzezińsMej nr. 
13 i u.padba n.a ikamień ~a'k nieszcZięś-Hwi'e, 
Żp. sk~leczyła się ddbkliwiIC w głowę. Za- i 
we'zwamy lekarz pogo10wia ratunkowego 
udzielił ;ej pl·erwszej p'Dmocy. : 

Sala Wejs'ztejn, la,t 22, córka slkletpi- I 
karza, zam~eszkała przy ul. WolborskiBj , 
nr. 18, w mieszkaniu wł.asnem, w dJniu I 
wczorajszym w ce,lu samobójczym napiła 
się jodyny. Za we:Z:Wlany Uekarz pogoto
wi'a ratunkowe~D po prZiepłukaillJ1U żołąd-
ka. pozos'tawH ją na mi,e~scu, ! 

Do gości przemówił pi,eorwszy p. mece
nas BilłY'k , jako go-s p.oclar z, a następnie wo
je'.voda Darowski, jako przedstawiciel rz.ą
du na terenie woje'w6dz,twa łódzkie·go. 

'Na przemówienia te odpoWliedzi.eli b. 
prem ie.r prof. PoniikDwski i sen.at,or Janu
$zewski. W o·statnim słowie ,gen. Jun.g p04 
dz,iękował zarządowi łód7Jkiemu L.O.P.P. 
za dokDnani,e wielkiego i pożyŁeczneg-o 
dzieła, które stanowi jeden z nappiękniej. 
szych d'owod6w W'Spółpracy sp~ł~czeńsiwa 
z or~anizacją obrony parust'wa 1 Ju·t <)ra~ .. 
d~iwym tryumfem w należyty ,s'posób kle. 
r,owanej .j wyzys,kanej inkjaiywy prywat. 
ne~. 

SENSACY JNE ZAKON'CZENIE LOTNI· 
CZEGO śWIĘTA. 

Gdy za,kończyły się ew'olucje lotnioclJe, 
które pc,d.ziwj,al~ Łód~ ~ ciągu dni'a 'Y'czo
ra'jszegD na lootmsku lIig~ o~rony p,?wleLrz
nej państwa, o godz, 15 Wlecz. m~e'szkańr 
cy u,sł)lSzeli huk s~ILnilka dł'lu.go krążącego 
nad mias,tem sam-olo,tu. ByIł to samolot 
L.0.P.P.Nr.1, który p.o tourne'e pr·O\pa.gar.~ 
dowem po kraju przybył z p. pp~k. Grzę
dzińskim i p. Proniewiczem i wylądow,!.ł 
w demnośdach na l'otrusku, waitany prz·ez 
p. W-oźni'ckiegD i czło'nków komitetu łódz.
kiegD L.O.P.P. 

Brawurowy l'ot ligi jest doskonałem za
koń,czeniem świetne,go dni'a. 

Cherchez la femmel 

Dwaj bracia zakochali się 
w urodziwej niewieście 

i cała tróJka stoczyła zażartą bójkę. 
(R) Przy ulicy Bra}e.ra N~. 33, "! skl"~

nej i'zdebce llia poddaszu mleszkaJ)ą bracla 
Jan i Józef Janiszewscy. 

Wspó-lne i>Ch pożycie nie był'o dotych
czas zamącone żadną s<przec:zJką. 

Pracowa,u ra.zem w fabryce, a będąc 
doslkDnallymi robOltnilkat?i i .zB.!rabi,:,iąc do
staił'e,czni'e n,a utrzyman'l,e, me ~lliah nędzy. 

. b . 'ki ' 1 Zaws'ze jednak w ŻyC.IU yw,a laJ. 'es. a· e" 
Zakoohali się obydwaj w urod211we) ro· 

botnicy Annie Ohorskiej, Móra początk~
WD obdarz,ala ich j.ednakowymi wz,ględaml. 

Od teoj chwiH z,aczęły się w d-o>ffiu kłóŁ
ni~ i ni,esn.aski. 

Gdy przed pa,ru dnia~i ?bol"ska, .wy
raźnie oświadczyła, iż wy]dzl\,e za !11ąz Z:3 

JÓz.efa, Jan poc,zął knuć plan l-ems:ty. • 
W dniu wcz,orajszym Jan Jamszews,l<1, 

będąc mocno podchmielo~y, w1,arg?ął d:> 
mieszkalliua w ktMem znaqdowała SIę An. , . . 
na Oborska z br,art'em i po ostre') wymla-
nie zdań, chwycił pręt żelazny oj począł bić 
brata i narzeczoną· Franciszek Ohryga, lat 52, starszy tl) 

l"Owy, z,amoi~szkały przy ul. Wesołej n~ 
24 (Choiny), w dniu wc:wrajszym w Z<l-

Wladystaw Ml'ozowskj, lat 40, bez
domny i bezrobotny, na rogu uJ.1cy An
drzeja i Gdańskie,j u.padł z osł.a,biICiIlia. Za- I 
we:z:wany leka~z pogOltowia ratunkowego I 

udzielił mu piICrwszej pomocy w karetce ! 
samochodowej, poczem odw15:d' g-o do ' 
z·biorni mie'jslkiej w stam,e osł,abionym. 

TEATR POPULARNY. Przed:sprze- newie na t orze koleiowym przejechan" 
da ;: biletów n.a i naugurację s·ezonu zimD- zos,tał prz-ez wóm'k kolejOIwy. Zawezwił 
w cgo w dniu lS-ym wrześnl'a już się rDZ- ny lekarz pogotowi,a ratunko'wego udziE' I 
p'oc z~ła w ~machu teatru przy ul. Ogro- !ił mu pi.e rwszej pomocy na miejscu, po '!~~!!!!!!!!~~:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
dow eJ 18" Przedstawi'eni,e uświetni obee- cz-em o-dwńóxł ~o w stani'e ciężkim 1(> ": 

Tamci llii,e p'O'zostali mu d~użni, rerolta.
tern czegD była bórka, kt6ra się fą,Łalnie 
dla wszystkich sk-ończ.yła. 

Przybyły l~karz poi1otowU,a sŁwiICrdzi! 
u brac,i Janiszewslci'ch dość poważne kon
tuzje i oj>at't'zywszy wa,J,ec2)ną trórkę, pOZD

stawH ich ill,a mie,jscu w sl,anie osłabionym. 

ność pr zeclst,awki-eJi władz rządowych j szpila,la Poznańskich, 
sa rn crząd o" 'v ch, prasy i zm.anych dział'a- Józef Kosel, l'at 36, handlarz, zami",,
czy sp·olcczn ych. Inaugur,a,cję wyznaczo- sz:kały przy Balłuckcim Ryullku . nr. 10 w 
r o. r ił ~o:1z. 8, 15 punktualnie . Grany be- dniu wczo,r a jszym zalatwH bardzo po
ch ·c ,G:o'ch owy wi'en,iec" komedja kon- myślną tranz a.kcj ę, a mając trochę~r,)· 
tuszowa w 4-ch a ktch A. Małeckiego. sza przy dt~szy, post anow!ł wypoić jedne
R.eż Y~C r\.1 j 2 J , Pi,Ia.rski. Udzi'ał b i orą pa- go. W tym celu udał się do restauracii, 
I1,C; Bronowsk a, Dunajewska, Maassów- mieszczącei s i ę w tymże samym domu. \ 
na. S zczepańsk a. oraz p·anowie: Bielecki, Tam wkrótce się upit i wszc zął z ni ezn·'3-
E,ol·!\oil/s,::i. G6recki. Gałęcki, Pu chaIski, jcmym mu owbnik,em awant!Jrę , w trak
t rb::-,;-!,i P'Jn"- Li, l aw;eyski i in,n i. Or- cie które j został uderzony Dst:' em nar7.ę-
1.;:estrD, dyrY<luje kapelmistrz Zy,gmunt l dz iem. Pizrwslcj pomocy ud'zieIil mu Je.. 
PHa.rski., o . karz pogot'owia r,atunkow~go, 

ZEZNANIA O PODATKU DOCHO
DOWYM. 

(p) W szy&tkie osoby, które z rozm.al- \ 
tych pO'.,:odów nie złożyły z,eznań o do
chodzie, wpłacaqąc potowę podatku do
chodowego za ubie.gły rok podatkowy, 
dopłacą różni,cę pomiędzy podatlki,em ZJa 
rok ubi egły i bie żący do dnia 1 lisŁDpad:l 
r . b . po sporządzeniu wymiaru. 

Ni2zależn;e od te,go urzędy skarbowe 
mogą wymierzać grz)/'Willy za ruIC'złoż.eni>e 
zeznań. 

_ .... IOIDI_ ... 4& 

r. e r k Kon 
powr"cił 

Przyjmuje od 4 - 6 817-~ 

Sienkiewicza 63. 

NIEMIECKaEGO 
udZIela I ulynowana nauczycielka osopom do· 
rostYIr.. POJedyńczo i zbiorowo. Olerty pQci 
.Nfe.ka", 70)2-2 
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Kronik,a 
WCZORAJSZE WYśCIGI NA TORZE 

HELENOWSKIM. 
Pięknie zapDwiadały się powyższe wy

ścigi, na staroie bDwiem uj,rzeć mieliIŚm-y 
obo,k vaill Diok,a i Łazar'sikie,go - mi'strza 

Trzecie z kolei StpDbkani,e· międzymi.a- darzy. Podniecen~ nast,r'Djem ~a1k,owie 2811 W~dekłe a'ta'k~ gO'śd tt"ol,ibijają się bądź świata ama,tO'rów - Meyera, Petelrsena 
$tO'we Wyp1LdłO' n,adspO'dZ'i-ewClInie wspa- pułku pie'choty dają U'jśde swemu 1Jadowo- I o obrDnę lU'b ie'ż D znaJkomHe$!D P,Hc,a. ~ Jenls,ena. 
Il~ale. Nie&ZlczęŚIliwy Z/bie,g okolk'znO'ści n4e 

się po porażce kałowickiejr3 

..... d.,kG%>,nai.ą.foredilcez todzlia,ni-e zdr,adzCllj.ą zmęcZJenie. Goś- PDZWOli'ł jednak chDremu w LDndynie 
o'góln,ie lilc,zon'D się z WY'graną, prze- leniu, "wyrzyl!lai-ą,c" m ail"iS Z trY'umfaI1ny... de, pO'dnie'ceni prze,graną L. "pi.e.rUll!owa- MeyerDwi prz)'lbyć na czas do. ŁO'dzi; spra

pDwiadano zwycięstwo. z różtni:cą 1 - 2 Goście pO'dillie,ceni uhratą pUJn1ktu ener- n.iem" ich kapitana, niezmordowanie na- wy wojlS'kowe l,iarŁrzymały również Peterse. 
bramek - niikt jednCllk pr.zYlPuszczać nie gicznie suną na bramkę gospO'darzy, uzy- denją nadal. Szczę.ście dDp1suje łodzia- na i Jansena; re.szty dopełnił deszcz, 'który 
śmiał, że ślązaków odprawimy z ta,kdm skując kDrner (16 min.) _ niewyzYISkany. nom i mimo n.adłudZlki!oh W)'Sdqków gD14ci1e nade,r o-bf,ide s'kJrapilając tDT helenDwski, 

b b k nie PDZJwo!ił gD5ciom zaprDduktowlać się 
a~ażem r,ame, . I ł'odzianie nie p-rO'ZiIl'ują. Doskonały n.ic uzyskać nie mogą. wszechstrDnnie .. 

O ile nastrój przed SlPDtkaniem Łódź- HDffman wysuw,a bow~em w 17 m~nude Na,si grają wypacLam1. W 377 minucie Program wykonany został zatem czę-
War'szawa był nadeil" cięzki, o t~e tym He'!bstrajC'h()lw~ pHkę, który slrzalem n.ie do. wykorzystuje Ckhecki wybieg bramkarza Ślci OIWO , w którym m'łOldzi kO'larze miejs,c,O'-
razem gest)'lkUJI'llijące grup:ki "k~bi.ców" obrony uzyskuje drugi goal dla Łodzi. i uzyskuje ostatni goal dnia. wi wykazaH nad:Z;W)'lc,zajną poprawę ~Drmy. 
brnąc'e po. kosrtki w M'Dcie "Ze],il11ów1d", WS,Z)'IS'tk'D sza.leje z ra,dośd, z ,cze'go ko- Przy d'emI!'Hyśdac'h O'dlgwi'zduje p Lwt- Z k'Dlarzy mhoclls'zY'ch wybi.j,a s,ję Dstatnio 
żywo. i r6żowo przepowiad.ały wY'nik wczn rzysta znDWUJŻ o-rkiestra, dolkumootUJjąc g.arten M'WO'dy przy stanie 8:2 dla 'Łodzi Zybert, kót~rz tdDcZlny je,st ~o].~alny 
rajlSzegD meczu. obecność SWO}ą pil"ze'z dęle imtrumenty. OCEN'A GRY I GRACZY.. I ~::~;·Ke'tmle.n i PI::!k. wY'suwal'ą Się na 

WchDdZJimy n,a b Di'sko. Śla.za'cy zadęcie i pięknie wakza na- Ta,k pięknej ~ry już dawno w Łodzi nie Sdlllllidi i Mme.r P. przeżyw,ają Dbecnie 
Le,kikoatletycz,ne zawody wojskO'we dal. Z pola Ikrurne~D .g,uni-e, niby lew rDzjiU- widziano, ze'Ł!knęły się bowiem :zespoły. ' okres słabDści. 

niecierpliwią licznie zebranY'ch adepl6w szony, Gorlitz, omijają-c pięknie napotYka-, grające różnymi systemami: ś~ązacy - . Program .~wDdów rDz.poc,zął s·ię II
b,ie-

piłki nDinej. HumDry jednak poprawiają ne pr,zesztkDdy. Krótki pas-e do. śrDdka at,a- kombil!la.cją górną (,przyc-zem za wysyH:.ClIną ?I~md' O',twark-ctl~ , dostępdnym6dla ws;y.stkl~h 
h b k 

' . ." .. Jez ZCDW, orzy w mu wr,zesnlla me 
się w mirurę częstszyc' i ardziej s ocz-kiu, MO'ry z k'Olle[ 'ZJIlOWUZ plł1kę Dd'daje dalek'D przez obrDnę p1łką gont c,aty atak zdobyli na,gród. 
nych piDsenek, wy,gifyw,anych po. m1strz'D- GorJ.itzO'wi, a ten bombą z 25 metrów usa- i pomoc) i dolny - pifzyziemny - łodzina. Plfzedbi.elg l-szy z,wycięila En,gel w -e,za-
sIw pr~ez 'Drkiestrę 28 p. p. dawia piłkę, mimo intel'W~n'Cji PiltCa, w Gra, pifDwa,dzo.na w szallDnem W'p'l'o'st sie 13,5 sek przed: Wilślniewskim , Brat!-

Z uczuciem ul,gi żegn.amy zn,jkające z : siatce. tempie, przy pię'knem zgraiOJiu obu z,es.pD- nerem i Tenenha.u.mem; . pr~e,dbieg, lI~i 
boiska ut enl5' yLj a , niezbędne do. zawDdów Poruszenie. Orkiestxa ... mil1czy. Obu- łów" zmi,enilała obrazy na mU'r,awie, n-i-hy kW)'Ig,t'YWla Plabook p6 Rd'Wlle PbllątŁe ~eFk:l , za 
'kk l ,1.. G ' . d" . kIl . bl' 1";!" d' 1. ł'd k' . d d t I t6rym przy ywaJą: Dze'D! um lIszer. 
!~ Da t ~tycZillY'C!U. oscJe w'p,a, alą p'le~- :-zeme lO' u' t.UJra uej pu I'M i. ęte l.nst:u- I w K>a' ej "DS' Dple: t~ qe na t.O' Ifu~a s rDna Finał "biegu Dtwarda" (1200 metrów) 
SI na bDIsko. Huragan oklaskow. Za -ehWl- ,menty orkleSl-try, bez nastroJu (racZ1e,j z wytwanały sytuacje p"()łdbramkow'e, moc- do. którelgD ·startują pieI'IWsi 3-ej zwycięZICY 
lę i nClilSi ubarwiają zieloną mUifawę kolo- : .p1'lzY'kregD ObDwią':z:ku) d<dkwmeniufa trynlmf no emocjD11JlLją'C'e i tr,zymające widza w cią- przedbie,gów - :z;wy,dęża Pla-cek w czasie 
rem amarantowD.Małym. : gości. głem n11łP['ę.ciu nerwów. 15 .. d:vie p.i~e sekj za n4m pr-zybywają: 

ZW)'lkł,e ~orma,lnoś,ci. GDście obierają' Nasi biora. silę na .serjo do mboty. pra- O pibkę każ'dą walczoillD cmr,o i zaia- WIspmewskldlb~raunher6' ( b.J '_,1.. 7) d 

ł . . . ' . , .' . d . o prze l-egacl ,a p 'O llClIl D 
f\tronę ze s oń,cem 1 wiatrem. ,cę tę wI'enczy w 21 mm. siUkce.g. Kombt- dle, CD -eechewał'D w Pl(!!WSZYlffi T'zę ue .Mi dznarodoweg>D oriterium sprinte!'ów" 

Nowe utrapienie tanga nerwy l'Jnie- nacja: DuJ'ika - Jańczyk - Herbstrajch i gDści. ~ k~6r~ch ŁazaTlslki, S Clhmd'dtt , Garlye i 
cierp.J1wiOlllych ",k ilhic ów " , ostatn'l uzyskuje w: goal dla Łodzi. ~anie, oHa'mość i am,bi,c,ja cechowa- van Di-ck bdw-ywaryą pieI'IWszO'rzędną rolę, 

_ DeHlady im się zachciew.a _ rruca PHc pię!kni-e 1nterwenj'uie, kill,kakTIolnie ły obY'dw,a zespoły. zawody ,p1"7!e'l"Wane zosta;a z pDwodu ulew 

ktDś z "orjeilltui~cych" się w prOig,ramie. }'ilkw.jduj~c ni'ebeZipiecme ataki gości. Są,dząc z przebie,g'\l gry, ~lnt14 bY'H m~ej- nego de,s2lcz-u. 
Za chwilę wydł,U'ża s~ę różndkolO'rDwy Szerej;! o-bustronn)'lch kDlrnerów - nie- scm w)'lgrać z różnUcą 2 - 3 bramek, Wyści,gi 'Pkyvyższe UiTzidził 

szereg piłkarzy i lekkDatletów na b~eżni wyzyskanych. s,zczę-Ści'\l jednak i nowYlffi tt"elg.uł.om offisido- prz)'lczem zys I przezDtalczy dla 

"Umon", 
L.O.P.P, 

I. B. 
l, pod taktem muzY'ki, sunie wz·dłuż bO'i- Goście mDcni() naderają. W 30 min. wyro przypilSać na1le'żywysokoc-yirDWY suk-
J;.kll c-entrute pra.wos'kJrzydłDWY. KU'b~k nie- .ces Łodzil. 

Po. póhgodzinnem Dpóźnienw ozn.ajmia zręc,ZJD~le ~łóW'kuje i pi.Jfkę oLrzy.mu1e Gor- P:rzec,hodząc do Dceny poszczególnytCh 
wresz:de ~wizdek do'ktora Lustlgartena z 1Hz, którego FTY'dman źle obs-tawi,aj strzał gra'Czy, s1twie1"dZJić rnalelŹY, że tTudno lk'OgD-
KTakowa pO'czą~e·k zawDdów. G&rlHz zadaje gościom drugi i ostatni punkt kolwii'e''k na cZDłD WYlSU1'l.ąć, wszys'cy bo-

, dnia. wiem pi,bkatr,ze na mUJra'w~'e wydaH z sie-

PRZEBIEG GRY. Ślązacy J!niDŁą przez kilka minut, Ku- bie wsz)'ISikD. 
Na:si roz:poczy.nają zawody ni'ebezpiecz- bik i Karaś szczęśliw~e 'Pl!Zeby,waią Dkres Weze,r ("Po,goń") w bramce gości nie 

tlY'm atakiem. Otrzymaną piłkę od Hoff-I słabDści. ' , był gOl'szy <od pia'ca, ż,aanej bowiem z bra-
Illan,a wysuwa JanczY'k w klalsyczny spo-, NadlSpocL:ziewanue w 37 m1n. wysuwa mek irzymać me mógł. 
sób Cioheekoiemu, który .centr,uje. Nad- piłkę Wieliszeik; "kiks" obrońcy pozwała Obrona w oIbs,adzie SChDlz fMysłDwi-
biega Herbst,r,ajch i z 2-ch metrów strze- JańczykDwi u.zyskać czwarty pu.D'kt dla ce) i RiJohteil" (policyjny K. S.) w pierwszeg 
la .... w aut~. Lodzi. pDłowi,e znacz:nie pr,zeW)'lŻlSzała Hnję Ku-

Gości.e odw,zajemmają się r6wlIlie nie- Grę ot'w,rudą przerywa atak Łod.zi w bik - KarM ł wywiązała się z za.dani.a 
bezpie,cznym atakiem, ZlHkwidowallym z Dstatniej minucie I-ej połDwy, w kióre.j po l:onakomide. Pomoc goś'ci Ślwi.et-na. R'DHeT 
trudem przez KClIras,ia przez kOTDIe~ niewv- kombinacyj Herbstra;Cih - Durka - strzał I (Amalt, K.S.), Hs,chauer (SiJemiJatyce) i Lu
ryskanym. ostatnieg'o dobija Hoffman, uzyskują~ pią- bina ("PogDń") pracDwHOIŚdą i teahni1ką 

Śląza,cy, walcząc ostro. i ofiamie, nacw- ty goal dla gospodarzy. zllIP'ełni,e dorów.nyw,ali łódz!lde,j pO'ffioOCY'; 
raia żywo. przez przecią~ 3 mi,nut. Obrooa Ufni w siwe si!y i pewn~ zwycięlStwa w)'Ibiiał się na Ś<rDdku Tischau-er. 
miejscDwych, względnie Piłc w bramce z przYlSłępują łodzi,anie do. dalszej walki.. Atak w O'bsadzie: P,arurek ("Po,gDń"), 
wielkiem !izczęśdem wszys,t'kD Hkwi,dujp. KilkunastumilDuiowa gra DtwalI"ta. Od Gorli1tz (1.F.C .. Katowilce), Ma.ahilllek ("Dja-

SzaLDne tempo gry wlZmatCnia się z każ- 5 minuty absDlutna przewCllga miei'ScDW)'lch. na ") , Geis1ler (Ko,lejDwy K.S.) i Mastul,a 
dą chwilą. Gra je'sl pięlma.NaiSi suną Kom- Gośde przeżywalj,ą okres siłabośc~. który ("Naprzód") , był bez sł,abe.go piUnki.u; wy-
binację przyzi,emną, gDś.cie - górnie . todzi.anie sprytnie wYzyTskują. bijlał się Gorlitz bOjOlWDŚcią, te'chn1lką ' i 

Hoffman wysuwa ba,jeczne pJłlki d'l,a ł'o- Centra Durki w 6 minucie pczynosi ze drilhbHngiem. 
dzi.an. dUls'zą pięknych Śllązaków jelSt Gik stna.1u Hoffmana szósty pUl1!1d Łodzi. Łódź w O'bsadzde: PiQ.c - br,amJ~a; K,a-
1Hz jwnior na łą'czn['ku lewym. W minutę później z Irombinacji Trzmiel raś, Kubik - O'br'Dnaj Frydman IiI, Trzm,je-

W 10 min. Hoffman na,dspodziewani-e -- Hoffman - ostatni zdobywa siódmy la i WielU,S'zek - pO'mDc; Gohe,C'ki, Jań
WY'suw,a pił-kę HerbshrajchDwi, który żv· goal dla swych barwf uzyskują.1: hacłrick czyk, Hoffman, Heil"bSlt-rakh i Du1"ka - by
WiD-łOWD przebijać się zac~yna przez po- (Trzy bramki pod rząd zdobyte). I ła bez słabe.gD punktUj jed)'lDde F<rydman 
moc i Dbronę. Faulu na polu karnem n~ Tem,po gry, n,arzulcone przez 'g o,ś ci, I ~a'ł niJŻej swelj zwykłej fDrmy, pozwala
~sobie Herbsłrafcha dDpuszcza się lewy wzmag,a soię ;z kaixlą chw1.Jlą. Ataki obu- ją:c GorliltzoM być nader nłebezpiec:zm.ym. 
obrońca, co zniewala p. Lustgarłe·na dO' strDnne suną bez prze.rwy. Gorlitz z je- Sędzia p. Lustgarten, nader rudllHwy i 
przyznania miejsco'\vym rzutu karnegO' - dnej, a Kubik i Ka.raś z dmgiej srŁrony in- objektY'wny, d.ał le,kcję WZDrową mie,~scD
pięknie wyegzekwo~a~e~O' przez Durkę./ dyw!duallillymi cZY'nami wiSlPieraią 7Dloralnie wym arbitrDm, jlak zaWiOdy prDwlad:z.ić na-
Freneiyczne okla's,kl Wltaą.ą suk,ces g,ospo- s'W,o.,e drużyny. leży. Dent. 

• 

"POLONJA" - uPOGOŃ" 1:0 (1:0). 
WARSZAWA, 13 września. N1-eSlPD

dzi'ewane a zasłU:l!O'ne zwycięstwO' "Polo
n}i". WaJrszawianloe mieai. wy,ą,ikO'W'D d-o
bry cłJzi!eń. "Pi()~oń" hez Ga-rbdelD~a, "Po
lonia" belZ CzajikoWlSki,e.go. W I-ei poło
wie p1"2lewaiga "Polonji", która uzyskuje 
jedYillą bramlkę d.nń,a przez Gf.abDwsdde. 
g'o. Po prZJerwi.e "PogDń" Zlwiększa tem
po, pod kamec jP.dnalk gry znów p1'zewa
~a "P o].0n6i" , pl'1Z)'lczem O'bust-rDnne 1Jffi3,

~anil8. nie prizynlOSzą cyfrDw.eg'D wynd!ku. 
Gra kiQńczy s~ę MSlłUŻiDną potaa:ka. mł~ 
s-łrZla P()Ilsk.i. "Pol'O'nja" grrula dO'Slkonale, 
wYlfóżmńlli sdę: Grabows'ki, Krygile:r, Buł.a
now II i Gross, który szczęśHwie ~ 
sW1ej św.iątYilli. U l'Wowilalll wYlfóżndł się 
W,acek Kuchalt" i St'oflle'CkL Sędziował p. 
B~].eclk1. 

WYN1'KI KRAKOWSKIE. 
KRAKóW, 13 w1"zeŚl11ia. W Il"Dzegrar 

n1'1ch tultaj ZJawoclIach pomiędzy "CTlaoo
vią" a I F. C. Ka,Łowke ocLruid1.i miejs·oo
wi wysDkie zwycięstwo. w SŁO'SUnlkU 6:2 
(6:0). Bl'Ia.iIl1!ki dla "CracO'vii" s,t.l'1zeliJli: 
Cis,1Jewsk!i 2, Kałuża 2 li Wójcik 1, oraz 
6-ta s'ClImdbój,c:z;a. D'WIa punkty d~,a Ka'bo
wd,c zdlO'by!li pr,awy i l,ewy łą,cznvk. ZaiWD
dy pomiędzy "Wrsłą" Ib a "Ur,ani-ą" przy
mosły ZwycięstWlO "Wi<śle" w s~osunku 
7:0 (1 :0). "Olsza" - "Jubrzellika" k,omb. 
2:1 (2:0). 

FINAŁ DA VIS COUP. (Pierwszy dzień). 
FOREST mLLf 13 września. W pierw· 

szym dniu rozgrywek finałowych o puhar 
DaviSa prowadzi Ameryka przed Fratu:ją 
w &t-osunku 2:1. Odbędą się ieszcze spot .. 
kania: Johnston - Lacosie i TUdeu - B~ 
rotra • 

Sensacyjna nowośt! N.a raty! 
WYROBY FUTRZANE (daznskie i 

znęskie) .tP 
w WIelkim wyborze. jak również skórki. Prosze się prze ' 
konać! Przyjmowanie przeróbek i reperacji na do~orinych 

Baczność LOKATORZY! 
Dnia 20-go wrzegnia r b, o ,:!odz lO-ej rano odbędzie się 4-pokojowe 

Dokój z osobnem 
.' wej~ciem do wy 
naięcia. Południo 
wa 58 m 19. 

Zagubione dokum. 
"ippe Adolf zgu· 
I. bil aowód oso
bisty. wydany VI 
Łodzi. 7' 07 - 5-% 

070- I warunkach. . 

tładzwyczajne Ogólne zebranie 
członkóW Towarzystwa .,Lokator" W lokalu Stowarzyszenia 

. Pracowników Handlowych i Biurowycb w Ło rl zi przy ulicy 
Aleja Kościuszki NI 21, II niętro, front, z następującym po ' 
rządkiem dziennym: 1) Pełnomocnictwo dla Zarządu na za· 
cią~ntę(lie pożyczlti na budowę domó\V. 2) Wolne wnio~ki. 

mieszkanie nowoczesne w Łodzi 
poszukiwane. Ewentualnie 
zamiana na mniejszy lokal w 

I SZWARCUAN Dzielna 41, 
śródmieściu Warszawy. 

• 1"'1., (parter, w podW) 
Wiadomość do admin, pod "J. K. " 

052-2 O Itczne przybycie uprasza Zarząd Tow . .,Loj{alor", ultca _____ ._ ...... ______ _ 

8"0 klasowe Gimnazjum .Humanlstyczne ~i~d~~;l~ l~ie UwWtt~~~in%d~b~od;f:i~a~~_ej, b~~{~ra~~~~~~ lOkale. mieSZkania Odnajmę panu lad· 
ny, frontowy po

kój umeblowany, 
Narutowicza N! 40 
m. d. 973-5-m 

I Mal'(hrl~ko'wny I • KOII'oł~l' nWI'[1 - ~krltpkowskl'eJ' wz~lę~u na ilo~ć obecnych odbędzie się tegoż clnla W II-im DUŻY pokój ume· • r II. n I: u l . termInIe o godz . 11 rano. 7092-1 Zarząd. I blowanyo dwóch 

(dawniej If. RaJskieJ) ul. Sienkiewicza 37. ',' . oknach. wej~cie z , . " S k ł T ' , a ObCO' krajOWiec korytarza od zaraz 
, Z~plsy ucze~ntc do wsz)o.stl(l~h Idas od , trze.ciej Z O a a n c . .kawaler poszu'l do wynajęc!a. Pl ac 

przyjmuje kancelana szkoly codZiennIe od 8-2.ei. knJe komfortowe Dąbrowskiego 5 
Dla dzieci urzędnik6w i nauczycieli oplsta zniiona W. Lipińskiego ~o POkOjU. , możli- ł m. 5. 056-5.~ 

. Dla uczennIc, elabych z łaciny i polskiego - lekcjE' wie z 18z~enką w d " 
~blOrowe. śródmiesclu. Ofer· 60 o ~tąplenta &. 

Dyrektorka gimnazjum E WANUlELICKA 17, 5 piętro-front, ty sub . • Szwed". .pokole. Naruto· 
przy jmu je zapl~y codziennie od lIdo 063 5 m I wlQZa 4l\, m. 4. 

I. loziołkiewicz-Skrzypkowska. 1 i pór I 4 do S SiU7 2 _ - - 971-3-m 18!6-~ 

Pokój lad"ie ume· 
blowany jest do 

wynajęcia, Piotr
kowska 14') m, 8. 

057 -;'5·m 

067-5-m ------
Runno i !Drle~ai 
\,!przedam rolWagę 
tl nową, lekka, po 
iedynkę, Ul. Kiliń
sldego 252. Babi
rowski. Ot4-o·k ------

~chindler Leoka, 
~ dia zgubila do 
wód osobisty, wy 
dany w Łodzi. Ki
lińsldego 154. 

7045-5 z 

ODniesieOla fOzm. 
InteresY handlowe A~~:z;~:;;:~i~l~~: 

ł mówle'nia pa ń, 
lIowootworzona PIotrkowska 132, 
n kawiarnia w Ła- . m, 14. 9OG-7-d 
sku, ul. Warszaw·; -----
ska Ni 9, wydaje', " "~il~ 
obiady, śniadania : ,):11· 11· ~,_.-'~'''''~ •.. ' 
I kolacje ~9 2 d ':_~. . .'. 

ł<edJlktor 1 w.Ydawca: Marceli Bach.- Wcirukarm .ułosu Polskiego" PlOtrkowska 86. RedaktGr GdOOWledzaalny: Wladlstaw .iajlis'b. 




